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K  R  O  N I K A  K U F I I E C K A
Ciężka sytuacja kupców papierników

9 0 %  hurtu papierni-'££33
nie p rze c h o d zi p r z e z  firm y polskie

W  ostatnich dniach odbyło się : Na marginesie tego ostatniego | papierniczego nie przechodzi
ogólne zebranie Członków Koła ] referatu warto zwrócić uwagę na 
Papierników przy Stow. Kupców ! trudności z jakimi walozy kupiec- 
Polskich. Tematem zebrania było j  two, omijane b. często przez pro- 
omówienie spraw branżowych. ducentów artykułów piśmienni-

Za gaćtaierue papierniczego han 
dlu detalicznego poruszył p. pre­
zes J. Grodzki, a p. A. Olszewski 
mówił o dostawach biurowych, 
zwracając uwagę 'zebranych na 
fakt. że b. często firmy żydow­
skie, podszywając się pod pol­
skie nazwiska, wprowadzają w 
bład instytucje.

Stan handlu hurtowego w bran­
ży papiemiczo -  piśmienniczej 
scharakteryzował p. dyr. A. 

Olechowski.

czych i przez fabryki, bezpośred­
nio rzucające swój towar na ry­
nek lub oddające go na uprzywi­
lejowanych warunkach spółdziel­
niom, które opłacając znacznie 
mniejsze świadczenia niż kupiec- 
detalista, mogą wykalkulować za 
materiał niższą cenę.

Stan ten jest niebezpieczny, zas 
sprawa współpracy wszystkich 
placówek polskich na teranie 
hranży papierniczej b ważna, 
gdyż wciąż jeszcze 90 proc. hurtu

„Zytfc i w  świetle talm ucu”
Odczyt ks. prał. Trzeciaka w Nowym Dworze

działacz narodowy p. Słu-„W  dniu 2 b. m. odbyio się w j scowy 
Nowym Dworze pod W arszawą | czanowski. W  prezydium

przez ręce firm polskich.
Od uzgodnienia więc tych 

spraw o -jz  od ułatwienia kuoię.;- 
twu polskiemu otrzymania kredy 
tu kupieckiego zależy dalsza pO'

Kurs
uhandlowienia wsi

Gimnazjum Kupieckie w Jarosła­
wiu o tw w y ło  w Markowej do w 
Prrewors! zimowy kurs uhandlowie­
nia i uspołecznienia wsi. Kurs ma na 
celu zwrócenie uwagi ludności wiej­
skiej na zagadnienia ^cspcdarcze. w 
szczególności na hantial i spółdziel­
czość

Będzie on nastawiory na organi­
zowanie i zwiększenie zbytu płodow 
roinych. na, rękiadank i acjonalnc 
prowadzenie -s  epów wiejskich, oraz

W  przyszły czwartek 

A B C

t. j. dnia 16 b. m. rozpoczynamy 

wielką ankietę na temat

na łam ach

myślna akcja w kierunku im a ro - skierowańre uzdolnionych jedno-
dowienia tej gałęzi naszego han­
dlu.

stek do handle rolniczego.
Na kurs zgłosiło się 90 osób 

wieku od 15 —  30 lat.
w

K u p c y-żytizi nie ujawniają
imion i n a zw is k  na szyldach

zebra-
wielkie zebranie publiczne orga­
nizowane przez miejscowe Stow. 
Kupców Polskich i Związek Pol­
ski.

Na zebraniu wygłosił odczyt p. 
t. ,,Żydzi w świetle Talm udu" ks. 
Prałat Trzeciak —  witany entu­
zjastycznie przez tłumnie, bo po­
nad 800 osób zebraną publicz­
ność.

W  dwugodzinnym referacie 
Wielebny prelegent wyczerpująco 
omówił kwestię żydowską —  pod­
kreślając, iż to co mówi nie pły-

nia zasiadło wielu znanych i o- 
gólnie szanowanych reprezentan 
tów różnych zawodów z tamt. te­
renu, m. in. miejscowy ks. pro­
boszcz.

Przed paroma dniami została 
przeprowadzona v, W a/szaw ie lu­
stracja szyldów.

„Nasz Przegląd" w jednym ze 
swoich numerów stara się zasu­
gerować, że chodzi tu o szyldy 
reklamowe, nie posiadające ze­
zwolenia inspektoratu artystycz­
nego i użala się, iż skutkiem „ry­
gorystycznego traktow ania. . . . . .
v iele  szyldów będzie usuniętych".

Tymczasem chodzi o coś zupeł- 
: ie innego. Mianowicie podczas 
kontrolowania stwierdzono, że 
kupcy - żydzi nie ujawniają na

R u c h l i w a  d z i a ł a l n o ś ć
Kasy Bezorccentowej w  Katowicach

Założona niedawno w Katowi­
cach Centralna Chrześcijańska 
Kasa Kredytu Bezprocentowego 
rozwija ruchliwą działalność u-

skich warsztatów pracy, 22 zaś 
zagrożone warsztaty uchroniono 
przed upadkiem.

Zarząd centralny powołał donie z nienawiści ślepej do żydów 
—  to tylko konieczna samoobro- j dzielając pożyczek na podniesie- 1 życia w poszczególnych miejsco* 
na, owszem .kochaj żyda jak bli- nie warsztatów pjacy. j wościach pow. katowickiego sze-
źniego, sprzedaj, kupuj swój u 
swego".

Zebraniu przewodniczy

Dotychczas dzięki wydajnej reg placówek lokalnyh Chrześci-
pomocy Kasy Bezprocentowego jańskiej Kasy Bezprocentowego 

miej- Kredytu powstało 5 nowych poi- Kredytu.

szyldach swoich imion i nazwisk. 
W  wyniku lustracji zostało uka­
ranych 1000 osób samych żydów.

Zdaniem polskich sfer kupiec­
kich przepis o ujawnieniu na- 
żwisk handlowych musi być z ca­
łą dokładnosęią i bezwzględnością 
wprowadzony w życie, to znaczy 
nie tylko każda firma powinna 
mieć tabliczki z pełnym brzmie­
niem imienia i nazwiska właści­
ciela, ale także ta tabliczka musi 
być umieszczona w miejscu wido­
cznym, tak, aby się dała od razu 
spostrzec.

W iele firm żydowskich tablicz­
ki posiada, ale rozwiesza je  tak 
wysoko, ie kupujący odczytać jej 
nie jest w stanie.

ii„Handel indyw idualny, [ [  
czy s p ó ł d z i e l c z o ś ć *  II

zamieszczając \vy-\v:ad z p. S T A N IS Ł A W E M  J A K I7 B O W S K IM  

dyrektorem  Izby Przem ysłow o -  H andlow ej w W arszaw ie.

Bibliografia kupca detaksty
w y w o ło łs  du£e za in te re so w a n ie

Kupiecki Instytut Miedzy Za­
wodowej rozesłał w swoim czasie 
do Oddziałów Stowarzyszenia 
prospekt zawierający bibliogra­
fię kupca detalisty. Bibliografia 
podzielona była na następujące 
działy: 1) Technika i organizacja 
handlu detalicznego, 2) Reklama, 
3) Towaroznawstwo, 4) Księgo­
wość, 5) Skarbowość, Prawo. 6 5 
Inne.

Każda pozycja bibliografii obok 
tytułu miała podaną cenę oraz 
krótkie omówienie książki.

Rozesłany prospekt w yw ołał 
duże zainteresowanie. Instytut o- 
trzymuje liczne napytania doty­
czące bibliografii oraz niemniej 
liczne • zgłoszenia od poszczegól­
nych kupców na wymienione w 
bibliografii książki.

W ystaw a  bandlu, rzsm iesła
i drobnego p rze m ysłu

Izba Pr rem - HandL w Sosnowcu munikowanej Zw. Izb Przem. HandL,
wypowiedziała się pozytywnie o pro­
jekcie urządzenia w okresie 3 —  14 
czerwca b. r. Wystawy Polskiego 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosła Za­
głębia Dąbrowskiego w Sosnowcu.

W  opinii swej w tej sprawie, zako-

W ielkie zja zd y  nuoieck e
Termin organizowanego przez 

Zjednoczenie Kupców Branży Że­
laznej przy Stowarzyszeniu Kup­
ców' Polskich Zjazdu Kupców - 
Hurtowników Branży Żelaznej t. 
zw „Tranzytowców" został prze­
niesiony na dzień 20 lutego r. b.

Zjazd ten zejdzie się niema! z
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I Ogólnopolskim Zjazdem  
skiego Kupiectwa Branży Rolni­
czej organizowanym przez wy­
dział branżowy S. K. P., przy 
współudziale Zjednoczenia Kup­
ców Branży Żelaznej, który się 
odbędzie w dniu 19 lutego r. b.

Izba podkreśliła, iż Zagłębie Dąbrow­
skie przedstawia okręg o dużym sku­
pieniu nie tylko wielkiego i średniego 
przemysłu i hartdiu, lecz przede 
wszystkim znaczną różnorodność
drobnego przemysłu, handlu i rze­
miosła.

Ta ostatnia kategoria wytwórczo* 
ci i wywiany przejawia bardzo cie­
kawa z punktu widzenw ogólno - go­
spodarczego działalność, wobec cze­
go właśnie w okresie gdy probiera
drobnej wytwórczości jest w  Polsce 
tak aktualny, byłoby pożądane umo­
żliwić zapoznanie się szerszym wa 
stwom .-oełeczenstwa z produktami 
tych drobnych warsztatów

Z ZYCif o r g a w z a c YJ k u p iec k ic h
N O W Y ZARZĄD S. K P.

W  PRUSZKOWIE
W dniu 12 ub. m. odbyło się Wal­

ne Zebranie S. K. P. w Pruszkowie. 
Na żebraniu p. mag. T. Fabiani wy­
głosi) referat, w którym omówi! ak­
tualną sytuację handlową w Polsce. 
Po referacie w imieniu ustępującego 
zarzadu złożył sprawozdanie p. Jóż- 
wiak.

A P A R A C IK  

DO  PODNOSZENIA  
OCZEK

Sklepy: £  ,

którym w cią­
gu minuty m oi 
na podnieść naj 
dalej opuszczo 
r.e oczko.

CENA 3 ZŁ.
R Ó Ż Y C K I

Marszałkowska 82, S-to Krzyska 19

J. F. WITTKOP 4 3 )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

— Jak jaśnie pani rozkaże... — Sługh pochylił 
lekko głowę, rzucił przelotne spojrzenie na foto­
grafię. którą trzymał w opuszczonej ręce i za­
pomniał się lak dalece, że podjął: — Proszę jaś­
nie pani, przecież młody pan...

Umilkł j zaczął przeżuwać zapadniętymi war­
gami. nie zmieniając kamiennego wyrazu twarzy.

— Nie wpuścisz go, Tomaszu.
— W edług rozkazu jaśnie pani.
Aniela czyniła nadludzkie wysiłki, by nie wy­

buchnąć histerycznym płaczem.
— Ależ, ciociu... ciociu... — wykrztusiła patrząc 

kolejno na starą hrabinę i jej sługę, jednak jak 
gdyby nie spostrzegli jej obecności. — Ciociu, czy 
Adaś przyjechał? Błagam o odpowiedz, przecież 
to mój mąż! — zawołała gwałtownie i zaniosła 
się rozpaczliwą, m łkaniem.

— Zgaś duże światło, Tomaszu... Głowa mnie 
strasznie boli... Ach, Tomaszu, starość jest okro 
pna...

— Proszę jaśnie pani, może zatelefonować po 
lekarza ?

— Nie trzeba, daj herbaty.. Tak chciałabym 
zasnąć... To był straszny dzień... Oni okłamują 
nas. starych, wyzyskują na każdym kroku i od­
trącają, gdy już jesteśmy im niepotrzebni... dla­
tego my, starzy, musimy się raz-‘ni trzymać...

Stary sługa skłonił się. podszedł bezgłośnie do 
drzwi i przekręcił wyłącznik. Wielki kryształo­
wy pająk zgasł, w pokoju zapanował półmrok.

Aniela płakała cicho.
— Tomaszu...
— Słucham jaśnie pani
— Nie wpuścisz go. Tomaszu... Nie przyjmiesz, 

choeby sto raz\ przyszedł, zrozumiałeś?
Sługa wysunął się z pokoju. W krótce jego kro­

ki zamarły w oddali. Poszedł przyrządzić herbatę 
dla swojej pani.

XI.

W D O W A  PO ZA M O R D O W A N YM

Aniela ześlizgnęła się na dywan, złożyła na 
skraju łóżka splecione dłonie, oparła się o nie

czołem i łkała cicho. Łzy spadały na przeście­
radło z cienkiego płótna, tworząc dużą mokrą 
plamę.

Staruszka jak gdyby ciągle nie spostrzegała 
jej obecności. Leżała wyprostowana nieruchomo, 
z głową odrzuconą w tył i wypłowiałymi oczami 
patrzyła na gdzieniegdzie popękany, szary od sta­
rości sufit, na którym promienie nocnej lampki 
rysowały fantastyczne wzory

Aniela już o nic nie pytała. Widziała, że nie 
otrzyma odpowiedzi.

Zjawił się Tomasz, niosąc na tacy dwie fili­
żanki herbaty. Gdy chora je  wypiła, poprawił po­
duszki i kołdrę., przysunął bliżej gruszkę od 
dzwonka elektrycznego, skłonił się nisko i znikł.

Staruszka przymknęła powieki i zaczęła się 
modlić, bezdźwięcznie poruszając wargami, po­
tem powiedziała bardzo zmęczonym, lecz zupeł­
nie zwykłym głosem

— Idź spać, Anielo.
Młoda kobieta uniosła głowę. Bezgłośne łka­

nie jeszcze wstrząsało jej ramionami. Przypatry­
wała się pomarszczonej twrarzy staruszki, na któ­
rej zastygł wyraz nieugiętego postanowienia i nie­
mal okrucieństwa.

— Ciociu... czy 0n j-est wr Paryżu? — szepnęła 
ledwo dosłyszalnie.

(D. c. n.M

Następnie zebrani uchwalili preli­
minarz na rok 1939  oraz wybrał nó- 
wy zarząd w skład; ie: pp. Jarzę­
bowski (prezes), Debowski, Pawłow­
ski, Zdrójkowski, Rzędnwski, Kaw 
czyński, Siennicki.

ODDZIAŁ S. K. P. W  NOW YM  
DW ORZc  

W  ostatnich dniach powstał now  
oddział S .  K. P. w Nowym Dworze. 
Obszar nowopowstałego oddziału o- 
bejmuje następ, miejsc.: Nowy Dwór, 
Modlin, Zakroczym, Pomiechówek.

Prezesem oddziału został wybrani 
p. Stuczanowski. W zebraniu organi­
zacyjnym uczestniczy) z ramienia cen­
trali p. mag. T. Fabiani. Oddział li­
czy ok. 80 członków.

ZEBRANIE ŻELEŹNIAKOM’ 
ŚLĄSKICH 

Ns dzień 23 bm. zapowiedziane 
zostało w Katowicach doroczne W a' 
ne Zebranie Zrzeszenia Kupców Bran­
ży Żelaza na woj. śląskie.

ZE ŻNINA  
W dniu 29 ub. m. odbyło się w 

Żninie walne zebranie Zrzeszenia Ku 
pców Chrześcijańskich n& pow, żniń- 
fki pod przewodnictwem prezesa 
Zrzeszenia p. Schmidta. M. in. doko­
nano przez aklamację wyboru nowe­
go zarządu w dotychczasowym skła­
dzie.

ODDZIAŁ K U PCoW  WIEJSKICH 
W  CZYŻO W I!

W dniu 15 b. m. odbyło się w 
Czyżowie zebranie organizacyjne kup­
ców wiejskich, w wyniku którego, zo- 
stai założony w Czyżowie oddział 
Zrzeszenia Kupców Wiejskich z p. 
Piotrem Szeibą, jako prezesem za­
rządu na czek.

KUPIECTWO WIEJSKIE POW .
WIELUŃSKIEGO 

W dniu 22 ub. m. odbyło się w O- 
strówku zebranie poświęcone sprjwie 
stworzenia oddziału Zrzeszenia Ku­
pców Wiejskich. Po zapoznaniu się 
ze statutem i regulaminami komitet 
organizacyjny ustalił termin zebrania 
organizacyjnego Oddziału na dzień 
12 b. m. godz. 12 w sali szkolnej w 
Ostrówku.

W ycieczka
kupiecka

na Targi Lipskie
Zrzeszenie Kupców Chrzescńan w 

Poznaniu organizuje również w bie­
żącym roku 5-dniową wycieczkę ku­
piecką na Międzynarodowe Wiosenne 
Targi Lipskie w Lipsku w czasie od 
4 do 9 marca 1939 r.

Koszta wycieczki, obejmujące orda- 
ky za paszport, wizę, bilet kolejowy, 
stałą legitymację targową uraz opie­
kę przewodnika, wynoszą 95,—  zl. 
od osoby.

Bliższych Informacyj udziela bunr 
Zrzeszenia (Al. M. Piłsudskiego 37. 
tel. 78-71).


